
G A Z E T A

Wielkiego X ięs tw a

P O  Z N A Ń S R I E G O .
-^_ ri_ n _ rL ru ~ L ri/T J^ -#  t

N akładem  D rukarn i N ad w o rn ey  W . Dekera i Spółki. —  R edak to r: Assessor Raabski.

J W . 49 .  — W Ś r o d ę  d n i a  21. C z e r w c a  1826.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się drugim kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla 

tuteyszych czytelników wynosi:
za polską gazetę . . I Tal. 18|: śgr,
za niemiecką - . ,  1 —• 7§ “

dla zamieyscowych czytelników:
za. polską . . 2 Tal.
za niemiecką . 1  —  18 Śgr. 9 fen .

Zamieyscowi czytelnicy o d b ie r a ć  będą za tę cenę gazety na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w j cał ey  M o n a r c h i i .

N a  exempt ar z  gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena każdey gazety o 15 sgr.
Poznań dnia 21. Czerwca 1826.

E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  1 S p ó ł k i .

W iadomości kraiowe. 3go korpusu armii, i  wyiechał do Magda* 
burga.

Z  B e r l i n a  dnia 17. C zerw ca.
Jego K rólew iczoska M ość X ią ię  W i l h e l m  

Pruski (syn N . Pana) powrócił a przeglądu
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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a,

Z  P a r y ż a  d n i a  10. Cz erw ca .
W  ś r o d ę  od pr aw i ła  s ię  w St,  C l ou d  ra d a  

M in i s t r ów ,  która cz te ry  g o d z i n y  t rwała .  K r o i  
p r e z y d o w a ł .  G o d z i n ę  p r z e d  u k o ń c z e n i e m  
r sd y  o d ie c h a ł  M i n i s t e r  sp raw  z a g r a n i c z n y c h  
d o  P a r y i a .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  dn ia  
5. m.  b. c i ągnę ły  się dal sze  r oz pr aw y  n ad  bu d -  
i e t e m  Min i s t e r s twa  w o y n y .  P o  p rz y i ę c i u  
r o z d z ia łó w  w z g lę d e m  r e m o n t y  a r ty l le ry i  w 
tw ie rd z ac h  i legi i  l i o n o r o w e y ,  p rzysz ła  koley 
n a  i8 ty  r o z d z ia ł ,  w k tórego 3 d m  ar tykule u -  
m i e s z c z o n y c h  iest  i , u o , c c o  F r a n k ó w ,  p od  
t y t u ł e m :  „ W s p a r c i a . 44 T u  P a n  £  Co ns ta n t  
o d e z w a ł  się w te s ł o w a :  „ M o i  P a n o w i e !  r zekł  
011, n i m  u c h w a l e m y  i-jjty r o zd z ia ł ,  pozwala' in 
s o b i e  u cz y n i ć  M in i s t r ow i  w o y n y  za py tan ie ,  
n a  k tóre  o d p o w i e d ź  iego  iest  dla nas  ważną.  
Czy l i ż  m ię d z y  o f i ce ram i ,  u c z ą c y m i  w E g i ­
pc ie  o rd y  eg ipsk ie  , p r z e z n a c z o n e  do n a p a d a ­
n ia  na  G re cy ą ,  czyl iż p o m i ę d z y  tymi ,  co zg ra -  
i e  a f r y ka ńs k ie ,  p r z e d  k tó rem i  r u n ę ł y  m u r y  
M i s s o l o n g i ,  k tó r y c h  ręc e  z b r o c z o n e  są we 
k rwi  kap ła nó w,  s ta rców , kobie t  t eg o  b o ha ty r -  
sk iego m i a s t a , czyl iż  p o m i ę d z y  t y m i , p y ta m  
s i ę ,  z n a y d u i ą  s i ę  t a cy ,  k tórzy i e szcze  u m i e ­
sz cz en i  są w n a s z y c h  ko n t r o la ch  woysk ow ych ,  
k tó r zy  i e szcze  u  nas  po s iada ią  s t op n ie  w oy-  

;-fikowe,  którzy p o d  i ak iem b ą d ź  nazw isk ie m 
p o b ie r a ią  od  nas  p ła cę ?  B z e c z  ta p o w i n n a  być  
k o n i e c z n i e  w y iaś n io ną .  J e ż e l i  tó p raw da  , to 
o f i ce rowie  c i ,  a r ac zey  lu dz ie  c i ,  k tórzy s ię  
w y p rz y s i ę g l i  wsze lk iego uczuc ia  r el igi i  i l u d z ­
k oś c i ,  by l iby  o d ' r z ą d u  u p o w a ż n i e n i  do  w oy-  
t ty,  k tó rą w io d ą  p r ze c iw  ch r z e śc ia n o m .  N a d ­
to jakże  s ię  r ze cz  ma  z n e u t r a l n o ś c i ą ,  o kto-  
r e y  tak częs to  s łys zemy m ó w i ą c y c h ,  k tórą  
n a m  z a w s z e  za s ta w ią ,  i l e k r oć  ż ą d a m y  li tości  
d ła  o w y ch  b o h a t y r ó w ,  d la  o w y c h  d z i ew ic  i 
m ę c z e n n i k ó w ?  J e ż e l i b y  n i e b y ł o  n a  to u p o ­
w a ż n i e n i a ,  a i e d n a k  ci ©dszćzep ieńcy ut rzy-  
rnan iby  byl i  p rzy  sw oic h  s to pn ia c h  lub  p o b i e ­
ral i  sw ą  p ł a c ę ,  b y ło b y  to z g w a łc e n ie m  wy ra ­
ź n e g o  p r a w a ,  a l b o w i e m  lu d z i e  ci n i e  tylko 
ut rac i l i  sw óy  s t o p i e ń ,  Swą p ła c ę  i p r a w o  do  
w sz e lk ic h  w o y s ko w yc h  z a s z c z y t ó w ,  a l e  też

wy kro cz y l i  p rz e c iw  s w e y  o y c z y z n i e  i p rz e c i w  
s w e m u  p r a w u  obywate l s twa .  N i e m o g ą  o n i  
kalać d ł u ż e y  kont rol i  woyska  n a s z e g o ,  ani  
ks i ąg ,  do  k tó r y ch  sam i  tylko oby w ate le  f ran-  
cuz cy  m o g ą  być zap i sywan i .  N i e c h ż e  s ię  M i ­
tt i s tery urn o św ia d cz y ,  n i e c h  u d o w o d n i  tę 
n e u t r a l n o ś ć ,  którą n a m  tak częs to wys ławia.  
M i l c z e n i e  i ego  d o w o d z i ł o b y ,  "iż ta n e u t r a l ­
n o ś ć  iest o s z u k a ń s tw e m ,  iż u t r z y m u ie  zd r a ­
dz i eck ie  p r z y m i e r z e ,  za ro ie rza iące  r zeź,  z h a ń ­
b i e n i e  i w y n i s z c z e n ie  n ie szc zę ś l i w yc h  ch rz e -  
śc ian  na wschodz ie .  ( C ią g ł e  w o ła n ie  Bravo !  
n a  l e w e y  st ronie) .  M in i s t e r  w o yn y  z r ob i ł  p o ­
r u s z e n ie ,  i akoby chc ia ł  wstać ,  l ecz  czem prę-  
d z e y  z n o w u  u s i a d ł ;  cała I zba  zdz iw ion a .  — 
P .  H y d e  de  N e u v i l i e  za py ta ł  s ię t e raz wzg lę ­
d e m  p en s y i  d w ó c h  o d p r a w io n y c h  Oficerów,  
na  co m u  M in i s t e r  w o y n y  o d p ow ia d a ją c  wy­
z n a ł  , iż w tey m ie r z e  zaszło w rzeczy  sam ey  
u c h y b i e n ie .  —  P a n  K. P e r i e r  pon awi a i ąc  za- 
p> ta n ie  P a n a  B. Con s t an t  r z e k ł :  „ S k o r o  kto 
czyn i  wpros t  P a n o m M i n i s t r o m  iakie zapy ta -  
t anie , zda ie  mi s i ę ,  że p r z y n a y m n i e y  powdn-  
nośc ią  ich i e s t ,  o d p u w i e d z i e ć  na to. M ó y  
cz c i go d n y  kol lega , P a n  B.  C o n s t a n t , wys to ­
sował  za py t an ie  do  M in i s t r a ,  k tó r e ,  zd a ie  mi 
s i ę  zas ług iwać  na  o d p o w ie d ź ,  to iest  czyl i  m i ę ­
dzy  o f i c e ra m i ,  s łużąc ymi  w woysku  Baszy  
E g ip s k ie g o ,  z n a y d u i ą  s ię  ludz ie  po b ie ra i ąc y  
źo łd  f r aucuzki .  S ą d z ę ,  iż wśród  o b e c n y c h  
oko l iczności  za p y ta n ie  to  n i e p o w i n n o  zos tać 
bez  o d p o w ie d z i ,  zwłaszcza k iedy rząd  oświad­
c z y ł ,  iż nayśc iś l eyszą  chc e  p r ze s t r zega ć  n e u ­
t r alność .44 —  M i n i s t e r  f in ans ów :  N i e z n a m y  
w M o r e i  ż a d n e g o  i n n e g o  F r a n c u z a ,  prócz  
G e n e r a ł a  R o c h e ,  który p o b ie ra  p ła cę  z pu­
b l i c zn e go  ska rbu  F r a n c y i . 44 —  J e d e n  głos 
z ł awy  rn in is t e rya lney  w o ł a :  „ A  G e n e r a ł  Kq- 
c h e  d o w o d z i  G r e k a m i 44. A  la bonne heurel 
o d z y w a  s i ę  P a n  K. P e r i e r ,  o św ia d cz en ie  to 
z u p e ł n i e  nas  z a s p o k a i a . —  „ A l e  w E g i p c i e  ?‘e 
woła  ktoś  z l ew ey  s t rony .  —  W  ś r od ku  p o ­
wsta ła  wrzawa  i z a py ta n ie  to zos ta ło  bez  o d ­
p ow ied z i .  N a s t ę p u j ą c e  ro z d z ia ły  b u d ż e t u  
M in i s t e r s tw a  w o y n y  zos ta ły  p rzy ię te .

N a  p o s i e d z e n i u  t eyże  I z b y  dn ia  6. m .  b. 
r o z t r zą sa n o  b u d ż e t  w yda tkó w  Min i s t e r s twa  
m a ry na rk i .  N i e m a l  wszyscy  m ó w c y ,  któ­
r zy  zab ie ra l i  g ło s  w tey m a t e r y i ,  oddawal i  
sp raw ie d l iw o ść  t e ra ź n i e y s z e m u  Min i s t row i
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m a r y n a r k i ,  H r a b .  C h a b r o l ,  iż z r ob i ł  wiele 
U lep sz eń ,  za pr ow a dz i ł  do br y  po rz ą d ek  i że 
g r u n t o w n i e  z e b r a ł  p r z e ło ż o n e  I z b i e  doku-  
rnenta .  —  G e n e r a ł  Sebas t iani  chwal i ł  w p ra ­
w d z ie  adm in i s t r a cy ą  t e raz n ie ysz ego  Min i s t r a ;  
lecz  p r z y g a n i a ł ,  iż zbyt  boiaźl iwie  pos tępu ie  
n a p r z ó d  i źe m ia n ow ic ie  we w zg lą d z i e . żeg lu ­
gi  p a r o w ey  za ma ło  działa-  —  Fan  D u h a m e l  
p o w i e d z i a ł ,  i ż nasza  po tęga  morska p o w in n a  
k o n i e c z n i e  być p o m n o ż o n ą ,  zwłaszcza dla 
uw aż an ia  na tuk s t r aszl iwey w o y n y ,  która te­
r az  iest  p r o w a d z o n ą  m ię d z y  s i e rp e m  a krzy­
ż e m —  woyny , .  zag ładczey  z iedney. ,  a świę ­
te  y i h o r o ic z n e y  z d r ug ie y  s t r o n y ;  —  w o y­
n y ,  o b c h o d z ą c ę y  h o n o r ,  w ia rą  i l udzkość —  
k tó rą pol i tyka na  swey  m ie d z i a n e y  szali  spo-  
k o y n i e  roz t rząsać  i ważyć m o ż e ,  ale na k tórą  
k aż dy  n ie p r z y ja c ie l  n i e wol i  , k a ż d y , k o m u  
ie s t  mi l s zym  krzyż o d  z a w o i u ,  z u n i e s i e n i e m  
s i ę  za pa t ru ie . “  I  t en  mó w ca  wystawiał  także 
k o n ie c z n o ś ć  cz yn ie n ia  więcey dla okrę tów pa ­
ro w y c h .  — M i n i s t e r  w o y n y  m ó w i ł  o bs z e r n ie  
o  wszys tkich sz czegó łach  swoiey  admin is t ra -  
cyi  i w ko ń cu  wy s łowi ł  s ię  w z g l ę d e m  oko li ­
cz nośc i  g reckich  w n a s tę p u i ą c y m  s p o s o b i e ;  
„ N a  w o d a c h  g reck ich  t lawały k rólewsk ie  okr ę ­
ty p rzy tu ł ek  każ de m u,  k t ó r ego  m o r d y  i mie cz  
n ie p rzy iac ie l sk i  p r ze ś l ad ow a ły ;  zasady n e u ­
t r a l no śc i ,  którey wielk ie  po l i tyczne  in te ressa  
p r z e m o ż n i e  w y m a g a ią ,  u s t ęp ow ały  i e d y n ie  
6 i lnym w z g l ę d o m  n a  n ieszczęście .  Go d o  
h a n d l u  n ie w o ln ik am i ,  oświadczył ,  iz r ząd s ta­
ra s ię  us i ln ie  po ło ż y ć  k o n ie c  t e m u  s z ka r ad ne ­
m u  ł u d o k u p s t w u ,  źe w zm o c n i ł  s t anowisko na  
w y b r z e ż u  a frykańskiem i e d n ą  f r e g a t ą , i źe na  
w o d a c h  Kuby  krąży od d z i a ł  morski ,  który iuż  
za br a ł  kilka okrę tów z n ie wo ln ik am i ,  i że d o ­
łoż y  w sze lk ie go  s t aran ia  na śc iganie h an d l e -  
r zy  n i e wo ln ik ó w ,  i o d d a w a ć  ich b ęd z ie  do  są du  
p o  uk aran ie .  —  Cz te ry  p ie rw sz e  ro zdz ia ły  
b u d ż e t u  tego min i s te rs twa  zos tały p rzyję te .

N a  80tem  p o s ie d z e n iu  (w ś r o d ę)  p rzy ię ła  
I z b a  D e p u t o w a n y c h  wyda tki  dla Mini s t er s twa  
m a r y n a r k i  i p i e rw sz e  sz eść . rozdz ia łów b u d ż e ­
tu  Min i s t e r s twa  f inansów.  —  N a 8 i 6Z£ fn P0- 
s i e d z e n i u  ( w e  czwartek)  dosz ła  I z b a  D e p u t o ­
w a n y c h  w swo ich  n a d  b u d ż e t e m  ro zp ra w ac h ,  
aż do iągo r o z d z i a ł u  wyda tków dla wyd z ia łu  
f inansów.  C z te r e c h  c z ło n k ó w  op po zycy i ,  
K. P e r ie r , U. Constant, Sebastiani i H y d e

de Neuvil le.  za b ie ra ło  g ł o s , a M i n i s t e r  f inan­
s ó w ,  k lo rego żad en  mówca  n i e w s p i e r a ł ,  m u ­
siał się n i e z m i e r n i e  ob rac ać ,  aby  od b ić  wszy ­
stkie w y m i e r z o n e  p rzec iw sob ie  pociski .  E re -  
sztą uważać by ło  m o ż n a  po wielu p r ó ż n y c h  
ławkach ,  źe D e p u t o w a n i  iuż  8* po s i e d z e ń  od-  
byli .

W  I z b i e  P a r ó w  czytano  w s o b o tę  list G e ­
n e r a ła  B o r d e s o u l t ,  w k tó rym sprzec iwia ł  s ię  
up a rc ie  n ie k tó ry m z d a n i o m  X ięe ia  de  Be l lu -  
n e ,  w sp rawie  dos taw dla armi i  f r ancuzk iey  
w H is z p an i i ,  D n ia  5, m. b. o tern s a m e m  b y ­
ła m o w a ,  i zaczę ły  się spory .  Z  M in i s t r ó w  
o b u ,  zwykły ch  do tychczas  być o b e c n y m i ,  ż a ­
d e n  n ie  p rzyszed ł .  Cz te rdz ies tu  dw ó ch  P a ­
rów dawa ło  g łosy w tey s p r a w i e ,  a n a y p r z ó d  
n o w o  p rzyięci  Pa rowie .  M ię d z y  tymi  byl i  
P o d h r a b i a  D u b o u c h a g e ,  H r .  S im eo n ,  B a ro n  
Pasq ie r ,  H r .  Moi i t o r  i H r .  Porta l i s .  K a n c le r z  
p rzeczy ta ł  list G e n e r a ł a  G u i l l e m i n o t ,  k tó ry  
uprasz a ł  I z b ę ,  aby s ię  oświa dcz y ła ,  że  m a  
p r aw o  poszuk iwać  da ley  w tey s p r a w i e ;  m ó ­
wią ;  źe s ię  i X iąż ę  B e l lun e  sam od e z w ie  w 
ten s p o s ó b ,  i i  będz ie  żą d a ł  ś l edz twa  w zg lę ­
d e m  sw eg o  p os tę po w ani a  w  wyższym zarzą­
dzie.  —  Jes t  to r zecz  o so b l i ws za ,  a r aze tn  
g o d n a  uwag i  iako s łużąca  za d o w ód  be z in te -  
r e so w n o śc i  l z b y , gdy P a r o w i e  zdań r o ż n y c h  
w sp rawie sądowe.y n a  i e d n o  6ię zgadza ią .  
Z d a n i a  t e .na  na s t ępu ią cyc h  g ru n tu ią  s ię  zasa­
dac h .  P a r o w i e ,  którzy s ą  za tem,  iżby  I z b a  
u zn a ła  s i ę  właśc iwą wy ro k ow a ć  w tey sp raw ie  
a lbo  p r z y n a y m n ie y  d a l s z e  poszuk iwan ia  czy­
n ić ,  p r zeds tawi l i ,  iak p o t r z e b n ą  iest  r zeczą ,  
aby  wszelkie oko l i cznośc i  tey sprawy  p r ze z  
I z b ę  wyfaśn ione  b y ły ;  że op in ia  p o w s z e c h n a  
r ó w n i e  iak i P a r o w i e ,  k tórych  ta r zecz  s ię d o ­
tyczy ,  n o w e g o  po szuk iwan ia  żąclaią;  iuż to 
samo,  źe P a ró w  obw in ia ią  w tey sprawie ,  d o ­
s t a t eczną iest do  okazan ia  właściwości  I z b y  są­
d ze n ia  i e y ;  m o ż n ab y  nawe t  tę  z b r o d n i ą  u w a­
żać za z b r o d n i ą  s t ą n u ,  co w szczegó lnośc i  Je­
szcze I z b ę  do są d ze n i a  u p o w a ż n i a ;  źe w o -  
g ó lnośc i  s t r zedz s ię  t r zeba o dd an ia  tey sp ra ­
wy p r zed  zwyczayny  król.  sąd w P ar y żu ,  g d y ż  
n o w e  pos zu k iw an i e  do  n o w e g o  z g o r s z e n ia  
tam da łob y  po w od y .  —  P r z e c i w n e  z d a n i a  
ut r zymuje. ,  że w zg lę d em  G e n e r a ł ó w  G u i l l e -  
m in o t  i Bo u rd es ou l t  n i e  widać  p e w n e y  z b r o ­
d n i ;  gdy  zaś  sąd  P a r ó w  i e d y n i e  tylko dla t e g o
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ie st  u s t a n o w i o n y ,  aby  w yr o k o w a ł  o f ak tum,  
d o s y ć  więc i e s t ,  aby  t akowe go  fak tum n i e b y ­
ło ,  iżby wykazać  n iewł aśc iw ość  I z b y  w y r o k o ­
wan ia .  Sąd  P a r ó w  iest tylko wyją tkowy,  a t ak  
n i e  m o ż n a  tu zas tosować t ey  z a s a d y , źe  ko n -  
d y cy a  o b w i n i o n e g o  ca łą  s p r a w ę  czyni  taką,  iż 
o d d a n ą  być ma do  s ą d u ,  k tó r em u  o b w i n i o n y  
i e s t  p o d d a n y .  W s z a k ż e  gdy  z b r o d n i  s l m e y  
o z n a c z y ć  n ie  m o ż n a ,  n i e  m o ż n a  więc  i tego 
za  p o w ó d  p rzy taczać,  iż m o ż e  s ię  ona  za z b r o ­
d n i ą  s t a n u  uważać.  P o s z u k i w a n i e  po l i ty cz ne  
m o g ł o b y  w zn i ec ić  o b a w ę ,  p u b l i c zn oś ć  s taćby 
s i ę  mogł a  n i e s p o k o y n ą ,  a św ie tn e  zwyc ięz twa  
w  H i s z p a n i i  m o g ły b y  s ię  sp lamić .  O b y  przy 
g ło s o w a n i u  chc ia ła  I z b a  m ie ć  wzg ląd  i na to.

I z b a  P a r ó w  wciąż  i e s t  za ię t a  s p r a w ą  O u-  
v r a r d a ,  tyczącą s ię  do s taw d la  a rmi i  f r ancuz-  
k iey  w H i s z p a n i i .

I z b y  h a n d l o w e  w Marsy l i i  i H a v r e  pod a ł y ,  
p o d o b n i e  iak I z b y  h a n d l o w e  w B o r d e a u x ,  
p r z e d s ta w ie n ia  r z ą d o w i  w z g lę d e m  k o n i e c z n o ­
ści zawarcia  u k ła d ó w  h a n d l o w y c h  z p o ł u d n i o -  
wo -a ih e ry k a ńs k i e i n i  R z e p l i t e m i  i po s ła n ia  do  
r o z m a i t y c h  pańs tw p e ł n o m o c n i k ó w  u r z ę d o ­
wych .  D z i e n n i k  h a n d l o w y  z a p e w n i a ,  iż I z ­
ba h a n d l o w a  w y n u r z y ł a  swe  ż y c z e n ia  r aze tn  
w  m o c n y c h  a i e d n a k  u m i a r k o w a n y c h  w y ra -  
r a c h .

Z  R o u e n  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  5. C z e r w c a :  
i ż  M i s s y o n a r z e  n ie o p u śc i l i  i e szc ze  t ego  m i a ­
s t a ,  iak d a w n i e y  g ł o sz o n o ,  B u r z l iw e  w y p a d ­
ki  by ły  p o w o d e m  k ilku p o i e d y n k ó w  , w k tó ­
r y c h  ki lku w o y s k o w y ch  ż y c ie m  przyp łaci ło .  
P e w i e n  ż o ł n i e r z  gw ar d y i  k r ó lew sk iey  w oł a ł  
n a  sw y ch  k o l e g ó w ,  aż eb y  w p o w ie t r z e  s t r ze ­
l a l i ,  sk or oby  im k az an o  da w a ć  og n i a  do  o b y ­
watel i .  P o d o f i c e r  i e d e n  po czy ta ł  to za u r az ę ,  
w y z w a ł  i u m a r ł  z r a n  o t r z y m a n y c h .  T a k i e g o ż  
lo s u  d o z n a ł  p e w i e n  k i rys sye r ,  w y z w a n y  o d  
rze m ie ś ln ik a y  który był  d a w n i e y  ż o ł n i e r z e m .  
T^e k r w a w e  zayśc ia  n i e w s t r z y m a ły  mi ss y o na -  
r zy  o d  p r z e d s ię b r a n i a  n o w y c h  p r oce ssyy .  
P r z y  processy i ,  k tó rą p rz e ds ię w z ię l i  z  kośc io­
ł a  S. P a t r y c y  us za ,  n i e c h c ie l i  w y t r zy m a ć  k ró ­
l e ws cy  g w a r d y ś c i ,  w y k o m m e n d e r o w a n i  do  
z a s ł o n i e n i a  i ch  o d  ł ą ko w y c h  n i e p r z y i e m n o -  
ś c i ;  z  40 ludz i  pozos ta ło  tylko 10,  tak iż mis ­
s y o n a r z e ,  którzy  iuź  n a  u l i cy  b y l i ,  w idz ie l i  
6tę  z n i e w o l o n y m i ,  p o w ró c ić  do  kośc ioła ,  
W ł a d z a  m u n i c y p a l n a  o d m ó w i ł a  b y ła  Missyo-

n a r z o m  p u b l i c z n e g o  m ie ys c a  d o  w zn ie s i e n ia  
k r z y ż a ,  l ecz  o n i  wystawi l i  go na p r y w a tn e m  
mi e y sc u  za p r z y z w o l e n i e m  właścic iel a.

D o w ó d z c y  M is so lo n g i  p rzesła l i  z  Salony  
pod  d n i e m  7. Maia  r z ą d ow i  g r e c k i e m u  nas tę-  
pu iący r a p o r t :  „ M i a s t o ,  k tó rego śc ie  p o w i e ­
rzyli  n a m  o b r o n ę ,  z n a y d u i e  się w moc y  nie-, 
p r zy ia c i e l a ,  l ecz  z a m i e n i o n e  iest  w kupę g ru ­
z ó w ,  okry tych  w ie lu  s tami  n as zyc h  wa le ­
c z n y c h ,  s p o c zy w aj ąc yc h  na tys i ącach t rupó w 
n ie p r z y ia c io ł  nas zyc h .  N i e m o ź e i n y  r . ikogo 
g a n i ć ,  a l b o w i e m  wszyscy G re cy  d o p e ł n i l i  
swey  p o w i n n o ś c i ,  i z  m u r ó w  na s zy c h  w idz ie ­
l i śmy  n a d a r e m n e  us i ł ow an ia  nas zey  flotty, 
chcącey  n a m  pr zyn ie ść  p o m o c .  L e c z  in ne  
by ły  wyroki  Boga  ch rześc ian .  O d  t r zech  dni  
walcząc  z n a y o k r o p n i e y s z ą  ze wszystkich klęsk, 
z g ł o d e m ,  p o s ta no w i l i śm y  opuśc ić  miasto,  
z a n i m b y ś m y  wpad l i  w ręce  na s zy c h  n i e p r z y ­
iacioł .  Z o n y  nasze  chc ia ły  n a m  towarzyszyć ;  
iakźe śmy  mo g l i  te n as ze  d r og ie  towarzyszki  
życia po zb a w ić  na d z ie i  r a t u n k u ?  p rz yc h y l i ­
l i śm y  s ię  do  i ch ży cz eń .  Os ta tn ia  o br o n a  
mias ta  p o w i e r z o n ą  była s z l a c h e t n e m u  pat ryo-  
tyz rnowi  s ta rców i kaleko w,  k tó ry ch  s i ły nie-  
po zwo l i ły  im dzie l i ć  na s ze go  p r ze d s i ę w z ię ­
cia.  D n i a  82. K w ie tn i a  w iec zór  o go d z i n ie  
8 m e y  r oz w ar l i ś m y  b r am y  świę tego  miasta.  
N a d  wsze lkie  o c z e k i w a n ie  zn a ieś i i śmy  po-  
h a ń c ó w  p r z y g o t o w a n y c h  n a  nasze  p rzy ięcie .  
T r w o g a  nasza  by ła  n a d z w y c z a y n a  i d o t yc h ­
czas i e szcze n i e w i e r n y ,  i akim s p o s o b e m  do­
w ie d z ia ł  s ię  n ie p r z y ia c ie l  o n a s z y m  zamia ­
rze .  T y l e  tylko m o ż e m y  z a p ew n ić ,  iż żaden  
z w a le c z n y c h  o sa dy  n ie s p la m i ł  z d r a d ą  swey 
s ławy .  J e d n i  z n i c h  p o le g l i  śm ie rc i ą  boha-  
ty rów,  i n n i  o d d y c h a j ą  i e szcze ,  l ecz  o d d y c h a ­
j ą tylko zem s t ą .  B a g n e t y  b a r ba rz y ń có w ,  cho­
ciaż o s t r z e ż o n y c h  o n a s z y m  z a m y ś l e ,  n iewy-  
d o ła ły  na s z e y  szabl i .  D o b r z e  u r z ą d z o n e  ich 
szyki ,  po  s t ra szl iwey  r z e z i ,  zos tały p r ze ła m a­
n e ,  a m y  dosta l i śmy  s i ę  w góry.  N a y  większa 
część  nas zy c h  ż o n  i dz iec i  p o l e g ł a  w tym bo- 
i u ,  l e cz  b a r b a r z y n i e c  zn a la z ł  tylko t rupy,  al­
b o w i e m  an i  i e d e n  g r ek  n le d o s t a ł  s ię  żywcem 
w iego ręce.  D o s t a w s zy  s ię  w pob l i skie  góry,  
w y p o c z ę l i ś m y  so b i e  kilku g o d z i n ,  i  świ taniem 
ruszy l i śmy  d o  S a l o n y ,  g dz ie  od  cz te re ch  dni 
z n a y d u i e m y  s ię  w l iczb ie  1800 ludz i .  W i e l u  
n a s z y c h  b rac i  sc h r o n i ł o  s i ę  w  g ó r y ,  i  późn iey
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s ię  z  n a m i  z ł ączę .  N a c z e ln ic y  G r e c y i ,  wy,  
k tó r ym n ar ó d  p ow ie r zy ł ,  w ładać sw oim los em ,  
nifctraccie se rca .  Jeże l i  mac i e  do nas  zaufa­
n i e  , tedy  py sz n im y  się z życia n a s z e g o , aby 
s i ę  mś c ić  za zw a lo n e  g roby n ie śm ie r t e l n e go  
M a r  k o s  i za za cn e go  A n g l i k a , który^ n a m  
p ośw ięc i ł  swe p i e n i a ,  swą imiośc i swe życie.  
Mis so l ong i  iest w s z ę d z i e ,  gdz i e  my  ie s te śmy,  
krew,  która p ły n ie  w nas zych  ż y ł a c h , zawsze 
iest  ta sama.  D z ie c i  Grecy i  i n ie szczęścia ,  
ie s t e śmy zawsze i e szcze ci s a m i ,  co b roni l i  
swey w olnośc i  i naszych  świę tych praw n a  
p r zy k r o w s tę p n y c h  w z g ó r z a c h _Sonii  i na  roz ­
w a lo n y c h  i i i ur ach  Misso long i .  O c z e k u ie m y  
waszych r o z k a z ó w ,  i go towi  ie st esmy wyk o­
n a ć  ie z p o ś w i ę c e n i e m  osta tniey  kropl i  krwi 
nas zey .  P o d p i s a n o :  D o w ó d z c y  osady M is -  
s o l o n c s k i e y : N o t h i s  Botzar is .  Ki tzos  Tra -

V e l l a S - “  , X , r -W  po n ie d z i a łe k  uk ońc zy ła  A i^ zn a  .ber ry 
o d w ie d z a n i e  kościolow.  X ięź n a  ta była w cią­
gu ju b i l eu sz u  w 45 koś c io łach ,  15 razy w ko­
ściele m e t r o p o l i t a l n y m ,  a za każd ym r az em  
pr ze sy ła ła  P l e b a n o m  p ie n ią d z e  dla ubóstwa .

W  R o u e n  uk ara no  iuź p rzyzwoic ie  d w ó c h  
wichrzyc ie l i  s p o k o y n o ś ę h  W o ź n i c a ,  n i e m a-  
iący i e szcze  16 l a t ,  F ra nc i sz ek  B r u n e , k te ry  
r zuc a ł  k am ie n i am i  w d rzw i  i okna  pałacu  ar ­
cyb i skup iego ,  o s ą dz on y  zos tał  na  d w um ie s ię ­
cz n e  w ie z ie n ie  i 25 F ra nk ó w  kary p i e n ię z n ey .  
Cz e ladn ik  tk a ck i , nazwisk iem B o u r a c h e ,  k tó ­
ry ob raz i ł  o soby  ugęszczaiące  do kościoła 1 
szka lował  p ub l i c zn ie  na x i ę ż y , musi  rok s ie ­
dzieć  i zap łac ić  1 0 0  F r a n k ów .  Ws zy sc y  n i e ­
ma l  uw ię z ie n i  n a l eż ą  do niższey klassy ludu.

D w i e  t u t e y s z e  D a m y  u z b i e r a ł y  m i ę d z y  tu-  
t e y s z y m i  N o t a r y u s z a m i  i A d w o k a t a m i  77 2 1  
F r a n k ó w  36 C e n t y m ó w ,  kt ór e  z ł o z y ł y  n a  r ę c e  
P a n a  P e r i e r .  N o t a r y u s z e ,  k tó r y c h  i e s t  178,  
d a l i  5 8 2 2  F r a n k ó w  33 c e n t y m ó w ;  A d w o k a c i  
k t ó r y c h  i e s t  u l ,  da l i  t y l k o  i 899 f r .-> tak 
w  p r z e c i ę c i u  d a t e k  N o t a r y u s z a  m a  s i ę  d o  d a ­
tku A d w o k a t a  iak 10 0 d o  5 3 ^ .  O s o b l i w s z a  
ta r ó ż n i c a  p r o w a d z i  d o  d o m y s ł u ,  z e  n o t a r y u ­
s z e  a l b o  m a i ą  w i ę k s z e  d o c h o d y ,  l u b  s ą l e p s z y -  
m i  p r z y i a c i o ł m i  G r e k ó w  a n i ż e l i  a d w o k a c i .

N i e i y i k o  w  D o u a y  — - p i s z e  G o n iec  łiancuz- 
hi —  o g a r n i a i ą  J e z u i c i  w ł a s n o s c ,  m e t y l k o  w  
R o u e n  s ą  p o w o d e m  z a b u r z e ń ,  l e c z  1 A l z a c y a  
Stała s ię  teatrem ich zabiegów . Trybunał cy­

wilny  w S t rasburgu  od są dz i ł  w d n i u  30. M a i a  
sprawę ,  którą iako p rzyda tek  do m o w y  B is ku­
pa H er rno po l i t a ńsk ieg o  czy te ln ikom na s z y m  
ud z ie lamy.  P r z e d  re w o lu c y ą  by ł  w H a g e n a u  
k lasztor  k ap u c y ńs k i , który roku  1792 iako wła­
sność na r o d o w a  pu b l i czn i e  i p raw nie  o d d a n y  
został  n ie i ak iemuś  D e y s s ,  który go dla s i eb ie  
i dla 165 in n y c h  obywatel i  naby ł .  O d t ą d  uży ­
wali  właściciele tych b u d y n kó w  bez p r ze sz ko ­
dy.  P o r o b i o n o  w kościel e p r ze g ro dy  m u r o ­
w a n e  i za ł o ż on o  w n im  składy s iana i o w s a ;  
z n a c z n ą  część ma gaz ynó w  wyna ię l i  w łaści ­
ciele .  W  M a rc u  r. b. przyszl i  M i s s y o n a r z e  
do  H a g e n a u ;  wkró tce  po ich o d d a l e n iu  s i ę  
z t amtąd  rozesz ła  s ię  wieść ,  iż klasztor  kapu ­
cyński  powróc i  do swoiego dawn ieyszeg o  p r z e ­
z n a c z e n i a ;  tw ie rd zo n o  n a w e t ,  iż n iek tó rzy  
właścic iel e zrzekl i  s ię swey  własności .  N i e ­
d łu g o  po te m w ez w a n o  n a i e m c ó w ,  aż eb y  n a  
S. J a n  wyprzą tnę l i  m a g a z y n y ,  lubo i e szcze 
miel i  kontrakt  na lat ki lka;  chc iano  ich n aw et  
u w oln ić  od  zapłaty kont rak tem waro wane y ,  
i eźe l iby  na  W i e l k a n o c  ma gaz yny  wypróżn i l i .  
Na ie mc oi n  ma g az y nó w  w kościel e w y z n a c z o ­
n o  tylko 24godz inny  t e rm in  do wyprzą t i . i en ia  
o nyc hż e .  T e r a z  zaię to  się śpiesznie  p r z y w r ó ­
ce n i e m  kościoła ; p o r o b i o n e  mury w ew n ą t rz  
kośc ioła r o z e b r a n o ,  cały kościół  wyb ie l ono ,  
p o m a lo w a n o  i na pr aw io no .  Ch c i an o  iuź p r zed-  
sięwziąść  poś w ięcen ie  kośc io ła ,  gdy i e d e n  
z . spó łwłaśc ic i e lów,  P a n  Chas te l lux ,  m ul a r za  
i kilku in n y c h  t ru dn i ący ch  s ię  u r z ą d z e n i e m  
r o b o t y ,  z p o w o d u  wdz ie ran ia  s ię  w iego wła ­
sność do sądu zapozwał .  Pows ta ł  zgiełk i 
w ładza m u ni c y p a l na  uyrza ła  s ię  zn ie w o lo n ą ,  
kazać drzwi  kościoła z a m kn ą ć ;  uri ikaiąc i e d n ak  
wi ększego  z a m ię sz a n ia ,  kazała z n o w u  ó d d ać  
k lucze ro bo tn ik o m .  W yt ocz y ła  się r zecz  d o  
sąd u  w Strasburgu.  A d w o k a t  P a n a  Chas te l ­
lux,  Pan  L i c h t e n b e r g e r ,  oświadczył  bez  o-  
g ro dk i ,  iż n ie  ci m ula rze  i c i e ś l e ,  l ecz  J e z u i ­
ci byli  p rz yc zy n ą  n ie ł adów.  Sąd w y d a ł  taki 
w yro k :  „ Z a le c a  się o s k a r ż o n y m ,  ażeb y  za ­
przestal i  r ob o ty  i p rzywróc i l i  wszystko iak b y ­
ł o ,  w przeciągu  t r zech d n i ,  J n a c z e y  u p o w a ­
żn i o n y m  iest p o w ó d ,  uczyn ić  to na ich koszt .  
O b ź a ło w a n i  winn i  straty p on ie ść  i op łac ić  ko­
szta processu.  W y r o k  t en  ma  być  sp e łn io n y ,  
choc iażby  p o w o d o w a n i  app e l l a cyą  za ło ży l i . "
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W y s z ła  z druk u  druga  część pamię tników 
P a n a  Mont losier .

Gwiazda i Dziennik Paryski (który m ó w i , źe 
przec ie  zna lazł  raz rozu mn y  wierszyk w Gwia­
ź d z i e ) ,  oświadcza się znagła przeciwko p o ­
trzebie poddania  gazet  i dz ienników pod  cen ­
z u r ę ,  za którą n ie dawno  pisały.

S łychać ,  źe P a n  Ca nn ing  przed zwołaniem 
p a r la m e n tu  now ego odbędzie  do nas p o d r ó ż ;  
n ie m n ie y  i Xiążę Polignac.

D z ie n n ik i  nasze piszę,  źe Xiąźę  Bassano 
w  podróży swoiey do  Pe te rsburga prze ieeha ł  
p r z e z  Am s te rd am .

H i s z p a n i a ,
Z M a d r y t u  dnia 29. Maja

P o w i a d a i ą ,  iż gabine t  francuzki stara się 
n a k ł o n i ć  rząd n a s z ,  ażeby za wynagrodze­
n i e m  uzna ł  n iepodleg łość  hiszpańskiey części 
H a y t i .

Kanonicy  Roxas,  Bravo,  i Salome,  plebani  
So le ra  i Mol l e ,  którzy p o d o b n o  maią być 
wplą tani  w sprawę Bess ie ra , odebra l i  rozkaz,  
aby opuścili  Madry t ,  dokąd n iewolno  im.po- 
wrócić  bez wyraźnego  rozkazu królewskiego.

P is zą ,  mówi  D ziennik handlowy, z Kadyxu 
(23. Ma ia ) :  „ N ic  iuź prawie  niepotrafi  urato­
wać  od  upadku tego s ławnego miasta,  które 
n iegdyś  tak p ięknie  kwitnęło.  Coraz  więcey 
m a ię tn ych  ludz i  wyprowadza się z ta intąd ,  a 
iklassa robocza szuka gdzie indz iey  zarobku 
i  ch leba.  N ie daw no  24 kupców pozamykało 
prawie  w i e d n y m  czasie swe kantory i t. d. — 
Z  A n d a lu z y t  d on oszą ,  iż zgraia Pułkownika  
C o r o n a  w górach  R o n d a  coćfzień się p o m n a ­
ża. I n n y  hersz t ,  nieiakiś  C u r i ta , połączył  
s ię  z Pułk own ik i em C o r o n a ;  ludzie ich za- 
b i e r a i ą  wszędz ie  konie ;  s łychać nawet ,  iż 40 
k o n i ,  które Francu z i  w H e r e s  wysłali na pi- 
c ow a n ie ,  dostały s ię  w ich ręce.  W  Starey 
Kastyl i i  dokazuią  Karoliści.

Je s t  mowa o  drugiey pre tensyi  A ng l i i  do  
r z ą d u  hiszpańskiego ,  to iest o 250 rnil lronach 
Re a ló w za koszta na  w oy nę  za n iepodległość 
(przeciw N a p ol eon ow i) ;  prócz tego,  iak wia­
d o m o ,  Żądał P a n  Cook s u m m ę  przeszło 40 
mi l l io nów  Realów dla angiel skiego stanu ku­
pieckiego.

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y  dnia 21. Maja.

D n i a  i 8. 10. b. Kardynał  Pa tryarcha  cele­
brował  pierwszy raz mszą. i zarazem zapowie­
dz iano otwarcie do zwolo nego  na 6 mięsięcy 
i u bile uszu. W  ogł osz onym z tego powodu 
liście pasterskim nap omin a  Kardynał  Patry­
archa  mieszkańców Por tugal i i ,  ażeby się chro­
nili  n iezgod  i n iesnasek,  i niezwaźali  na p o d ­
szepty tych,  którzyby korzystaiąc z śmierci  
Kró la ,  chciel i  ich obłąkać i podburzyć  prze­
ciw r z ą d o w i ,  który im zostawił.

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u  dnia  10. Czerwca.

N a  ostatniem zebran iu  par lamentu  przyięto 
237 prywatnych b i lów,  z pomiędzy  których 
206 ot rzymały sankcyą królewską.

C i t y  obrało starszych gm in ny ch  W o o d  
i  W a i t h m a n n  swymi  re pr ezen tan t am i ,  a W e ­
s tminster  Barone ta  F rań .  Burd e t l  i P a n a H o b -  
house .

Gazeta Tim es pi sze z tego p o w o d u :  „ N i e  
zn a n e  n a m  są ta iemhe myśli Pana  Burdet ,  ale 
sądząc  z zewnę t rznych  okol icznośc i ,  do­
mn iemywać  się m o ż e m y , źe chce dać sw em u 
pa tryotyzmowi  um rz eć  na tura lną  śmiercią 
i t. d.“  Le cz  to ró wn ie  się n iepotwierdz iło  
iak i rozsiane w tych dniach donies ien ie ,  źe 
z  swoią familią do Francyi  się udał.  J e d n e y  
partyi  przyszło d o  g ło w y ,  obrać  z tey gminy  
P a n a  Cannin g ,  i w samey rzeczy wysłano do 
niego wczoray deputaeyą  z do6toynych osób 
z ło ż o n ą ;  ale podz iękował  za ten zaszczyt, 
którego znaczne  obowiązki  iego p o w in n o ­
śc iom,  iako Sekretarza pańs tw a ,  byłyby na 
przeszkodzie;  gdyby nie  t o ,  niedozwol i łaby 
była wdzięczność ,  iżby mia ł  in ny m  służyć 
kons ty tuentom n iż  da wn ym  swoim w .L ive r ­
pool.

Z  p o w odu  n o w y c h  w yb orów  par łamento- 
wych wydal i  angielscy katolicy deklaracyą do 
protestanckich rodaków,  która tchnie zasada­
mi bardzo zaspokaiaiąeemi dla rządu  i iego 
cz łonków.

W  Carlisle powsta ł  taki zgiełk przy wybo­
rze  p a r l a m e n t o w y m , iż uchwała o buntowaniu 
odczytano tu i strzelać dopospólstwa  mu s i ano ; 
i e d e n  człowiek życ iem,  a kilku inn yc h  ludzi  
ranami przypłaci ło .
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A n g l i a  l iczy iuź teraz $oookrę tówparowych 
na morzu  i kanałach.  Z jed noczone  Stany po- 
siadaią ich 400. .

Śmierć s ławnego komponisty Karola Maryi  
W e b e r a  przyniosła muzyce  i iego oyczyznie 
ciężką stratę. tych dniach zna leziono go 
w l ó ź k u  bez duszy ,  chociaż dn iem wprzód 
nikt s ię  n ieobawiał  tak prędkiego końca;  a na ­
wet n i edawno ieszcze przewodniczył  ten ar­
tysta publ icz nemu koncertowi.  Cierpiał  on 
konsumcyą  płuc i od nieiakiego czasu szcze­
gólne okazywał pragnien ie  wrócić do oyczy- 
zny, czego mu odradzali  przyiaciele,  widząc, 
że nie iest iuź w stanie wykonać tego, i z wiel­
ką t rudnośc ią  go do tego nakłonili .  Obchód  
iego ża łobny odbędzie  się wyborną  muzyką,  
do czego Mozarta Requiem tern s tosowmey-  
szetn będzie,  ile źe zmarły był katolikiem, lak 
Mozart ,  i uma r ł  w 39tym roku życia, iak tam­
ten w. 36tym.

D n ia  6. z .m.  — donoszą  z P o r t - a u - P n n c e ,  
— wydał P re zy d en t  Boyer od ezw ę ,  podług 
którey Hayt i  zapłacić ma Francyi  umówioną  
sumtnę,  iecz prócz tego niema nic więcey dla 
niey czynić.  Z apew ne  wszystkie naroJy pod  
względem ce ł ,  równytn  ulegać będą  warun-
kom. , .

Gazeta Manchester Guardian mowę.  Mi ło  
nam ies t ,  źe możemy powiedz ieć ,  iż nasze 
interessa coraz s ię  bardziey poprawiaią.  W ie­
le gatunków towarów i przędzy tak są poku-  
pne,  że zapas tylko ieszcze wystarcza. W  Ca­
licos i  t. d. na przykład sprzedaż iest coraz 
większa,  i donoszą ,  źe machiny  przędzące,  
których robocze  godziny z m n ie yszon o ,  iuź 
znow u iak dawniey są w ruchu.  Po mi mo  
tego ceny ,  przez zagranicznych podawane,  
nie wystarczaią do opędzenia  kosztów; co le- 
dnak przy takim teraz odbycie długo trwać
nie m oże .  ,

Naynowsze  wiadomośc i  z Mex.yku docho-  
dzą do dnia 20. Marca. T a m e c z n e  gazety u- 
mieszcza ią  wciąż artykuły obelżywe przeciw 
A n g l i k o m ,  któreby łatwo lu trzmą S. Bartło- 
inieia sprowadzić mogły.  Sena tor V argas wy- 
stawił dnia 15. w mowie konieczność  upowa­
żnie n i a  Pr ezy d en ta  do zapobieżenia  druko­
waniu p o d o b n y c h  paszkwilów.

Raport Pana Jacob o handlu zbożowym 
w hraiach nad morzem Ballyckiem.

{Ciąg dalszy.)

Nie mo g łe m zwiedzić wszystkich^ por tow 
morza  Bałtyckiego; lecz według udz ie lonych  
mi obiaśnień przez Konsulów królewskich,  
okazały się zapasy pszenicy wpor tach  P o m o r ­
skich:  w Szczecinie 24.263 kwarterów,  w A n -
clamie 10,585, w Dęmmrinie 4,709,  w Stral- 
sundz ie  1 5 , 4 9 5 , w Greifswaldzie 6,691, w W o I -  
gascie 5 , 2 8 9 ,  ( razem 6 7 , 1 2 5  k w a r t e r ó w ) ;  
w Gdańsku 288 ,000  kwar., w Elb l ągu  73,500k.,  
(ogółem 361,500 k w a r t e r ó w . )  Co się tyczy 
Memla  , R y g i ,  Pe t e rsburga ,  Rostoku i W is -  
maru,  ledwie tylko otrzymać zdoła łem wyka­
zy przez przybl iżenie uk ładane ;  dokładniey-  
sze wiadomości otrzymałem o L u b e c e ,  H a m ­
burgu i Bremie ,  któreto ostatnie miasta choć  
nie nad morzem Baltyckiem leżące, wielki ie- 
dnak wpływ maią na handel  zbożowy tamtych 
kraiów. Naywiększa część zboża meklembur-  
burskiego wychodzi  do Hamburga ,  lub przez  
Hambur g .  Ta m że  idzie nieco pszenicy z oko­
lic Magd ebu rga ,  tudzież z królestwa saskiego 
i tey części Saxoni i ,  która do Pruss należy. 
Gdy ceny zboża są bardzo wysokie,  wtedy 
czeska także pszenica idzie do Ham bu rg a ,  
osobliwie z okolicy Pragi ;  lecz przy niskiey 
cenie przewóz  iest za drogi ,  od kwarteru bo­
wiem płaci się z Pragi  do Hamburga  12 szyi., 
cła 3 szyi. 6 pen . ,  inne koszta I szyi. 6 pen.  
W  okolicach poniźey Pragi ,  koszta przewozu 
są wprawdzie mnieysze ;  lecz pszenica za to 
nie iest w tak dobrym ga tunku,  iak ty okoli­
cach Pragi  i krainach Czech południowych.  
Roczny wywóz pszenicy wynosi  w H a m b u rg u  
około 48,000 kwarterów,  rachując od 10 lat ;  
większa bowiem część spławianego do H a m ­
burga zboża, obraca się na potrzebę mieysco- 
Wą.‘ VV Dani i  ceny zboża są wprawdzie bar­
dzo niskie,  iecz mało iest do zbycia. W  sze­
ściu miesiącach,  które po  urodzaynym r. >824 
nastąpiły, wywóz pszenicy z całego królestwa 
nie wynosi ł  więcey nad 57-56t kwarterów. 
Zapasy pszenicy w Bremie pochodzą  z W e z e -  
ry , osobliwie z xięstwa Brunświckiego , a p o -  
części i z Hanowersk iego.  Jeżel i  ceny są 
bardzo wysokie,  tedy sprowadzaią cokolwiek 
pszenicy z H essen  - K asselskiego, i nawet
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z  z a c h o d n i c h  c z ę ś c i  S a s k i c h  x i ę s t w  p r z e z  M i i n -  
d e n .  P s z e n i c a  z B r u n ś w i c k i e g o  i e s t  d o s y ć  d o ­
b r a  , l e c z  z  r e s z t y  k r a i ó w  i e s t  b a r d z o  n i k c z e ­
m n a ,  i n a  t a r g  a n g i e l s k i , w  c z a s i e  g ł o d u  t y l k o  
• w p r o w a d z a n a  b y ć  m o ż e .  —  U d z i e l o n e  m i  w i a ­
d o m o ś c i  o  z a p a s a c h  z b o ż a  w m i a s t a c h  p o r t o ­
w y c h ,  s ą  z  m i e s i ę c y  S i e r p n i a  i W r z e ś n i a  r .  z .  
n i m  i e s z c z e  p r o d u k t  ż n i w  o s t a t n i c h  n a  s p r z e ­
d a ż  w y s t a w i o n y m  b y ć  m ó g ł  L e c z  w y w i a d u -  
i ą c  s i ę  t ak m i ę d z y  r o l n i k a m i ,  i a k o t e ź  m i ę d z y  
k u p c a m i  z b o ź o w e r u i ,  n i e  b e z  f u n d a m e n t u  s ą ­
d z ę ,  i ż  w ł a ś c i c i e l e  g r u n t ó w  n i e  w i e l k i e  m a i ą  
z a p a s y ,  w y j ą w s z y  r z a d k i e  p r z y p a d k i , g d y  i e -  
d n a ż  o 6 o b a  d o s t a t e c z n e  m i e ć  b ę d z i e  k a p i t a ł y ,  
i  o c z e k i w a ć  z e c h c e  p e w n y c h  w y ż s z y c h  s u m m ,  
a  t e r n  s a m e m  w s t r z y m a ć  s i ę  z d o ł a  o d  s p r z e ­
d a ż y  s w y c h  z a p a s ó w .  W  w i e l u  m i a s t e c z k a c h  
p r u s k i c h  o k a z a ł o  s i ę  w , c z a s i e  p r z e c h o d ó w  
w o y s k , g d y  s z w a d r o n  i a z d y  n a  d z i e ń  i e d e n  
W n i c h  s t a n ą ł ,  ź e  t a k  i n a l o  m i a n o  w z a p a s i e  
o b r o k u ,  i ż  m u s i a n o  o w i e s  ż ą ć  i z a r a z  k o n i o m  
d a w a ć .  W  B e r l i n i e  o ś w i a d c z y ł  m i  B a r o n  B u ­
l ó w ,  i ż  r z ą d  n i e d a w n o  n a k a z a ł  r o z p o z n a n i e  
z a p a s ó w  z b o ż o w y c h  w  k r a i u ,  z , c z e g o  s i ę  o k a ­
z a ł o ,  iż  r n n i e y  i e s t  z b o ż a  n a  s k ł a d a c h ,  n i ż  
z w y c z a y n i e  b y w a ć  z w y k ł o .  Z  s z c z e g ó l n i e y -  
s z ą  ś c i s ł o ś c i ą  w y w i a d y w a ł e m  s i ę  o  z a p a s a c h  
z b o ż o w y c h ,  w  m a g a z y n a c h  n a d  b r z e g a m i  W i ­
s ł y  b ę d ą c y c h ,  w  k t ó r y c h  z w y k l e  s k ł a d a i ą  z b o ­
ż e ,  p ó k i  s i ę  g o  d o s t a t e c z n a  i l o ś ć  n a  ł a d u n e k  
o k r ę t o w y  n i e  z b i e r z e .  N i e g d y ś ,  i a k  m i  p o ­
w i e d z i a n o ,  b y ł y  w  t y c h  s k ł a d a c h  z w y c z a y n i e  
z n a c z n e  z a p a s y ,  w t e d y ,  g d y  w o d a  b y ł a  n i z k a  
n a  W i ś l e ,  a b y  z  p i e r w s z y c h  d e s z c z ó w  w j e ­
s i e n i  d o  d a l s z e g o  s p ł a w i a n i a  k o r z y s t a ć .  G d y m  
s i ę  w  P o l s c e  z n a y d o w a ł ,  w o d a  b y ł a  b a r d z o  
m a ł a ,  z  p o w o d u  w i e l k i e y  s u s z y ; n a  W i ś l e  p r a ­
w i e  ż a d n y c h  s t a t k ó w  n i e  b y ł o  w i d a ć ,  a  p r z e ­
c i e ż  m a g a z y n y  n a d b r z e ż n e  b y ł y  p u s t e .  W  
W a r s z a w i e  s ą  w i e l k i e  m a g a z y n y ,  n i e b y ł o  
w n i c h i e d n a k  a o o k w a r l e r ó w p s z e n i c y ,  W  P u ­
ł a w a c h  i e s t  w i e l k i  m a g a z y n ,  w  k t ó r y m  s i ę  p o ­
m i e ś c i  6 , 0 0 0  k w . , l e c z  a n i  i e d n e g o  w  n i m  n i e  
b y ł o .  W  i n n e m  i n i e y s c u  P o l s k i  r o s s y i s k i e y  
s ą  s k ł a d y  n a  8 0 , 0 0 0  k w . , l e c z  n i e b y ł o  w  n i c h  
w c a l e  p s z e n i c y ,  t y l k o  n i e c o  ż y t a  n a l e ż ą c e g o  
d o  r z ą d u ,  k t ó r e  u r z ę d n i c y  p r z y i ę l i  z a m i a s t  
g o t o w i z n y ,  r o l n i c y  b o w i e m  w c a l e  p ł a c i ć  n i e  
m o g l i .  W R a c h o w i e  s ą  m a g a z y n y  n a  1 4 , 0 0 0  
kw,, lecz n i e b y ł o  w n i c h  z b o ż a  w c a l e ,  W K r a ­

k o w i e  p o d o b n i e ż  w i e l k i e  m a g a z y n y  b y ł y  p u ­
s t e ;  m n i e y s z y c h  n i e  z w i e d z a ł e m  w p r a w d z i e  
w s z y s t k i c h ,  l e c z  z a p e w n i o n o  m n i e ,  i ż  t a m  
t o ż  s a r n o  s i ę  d z i e i e ,  c o  i  w  i n n y c h  m i e y s c a c h  
z n a k o m i t s z y c h ,  k t ó r e r n  p o w y ź e y  w y m i e n i ł .  
W e d ł u g  t e g o  w s z y s t k i e g o  , m o c n o  p r z e k o n a n y  
i e s t e m ,  i ż  a n i  w  p o r t o w y c h  m i a s t a c h ,  a n i  w e ­
w n ą t r z  k r a i u  n i e r n a s z  z n a c z n y c h  z a p a s ó w .  
W  r o s s y i s k i c h  p r o w i n c y a c h  p o ł u d n i o w y c h  n a  
P o d o l u  i W o ł y n i u ,  i a k  m i  p o w i a d a n o ,  s ą  
w i e l k i e  z a p a s y ,  k t ó r e  c h o w a i ą  w  z i e m i ę ,  i t y m  
s p o s o b e m  m a i ą  m i e ć  z ł o ż o n e  z b i o r y  z ą c h  i u b  
5 la t .  Z w a ż y w s z y  a t o l i  p o ł o ż e n i e  t y c h  k r a i ó w ,  
t u d z i e ż  t r u d n o ś c i  i k o s z t a  p r z e w o z u ;  z d a  s i ę  
p o d o b n i e y s z ą  d o  p r a w d y  r z e c z ą ,  i ż  z a p a s y  
p r ę d z e y  t a m ,  g d z i e  s ą  z a g r z e b a n e . ,  z g n i i ą ,  
n i ż  s i ę  d o s t a n ą  d o  m i e y s e a ,  w k t ó r e m b y  i a k t -  
k o i w i e k  w p ł y w  m i e ć  m o g ł y  n a  n a s z  h a n d e l .  
K o s z t a  p r z e w o z u  d o  G d a ń s k a  t y l e b y  w ł a ś n i e  
w y n o s i ł y ,  i l e  t a r g o w a  c e n a  p s z e n i c y  w  t e m ż e  
m i e y s c L i ,  a d r o g a  k r ó t s z a ,  c h o ć  r n n i e y  b e z ­
p i e c z n a  d o  O d e s s y ,  s p r o w a d z i ł a b y  i ą  n a  t a r g ,  
g d z i e  i e s z c z e  t a ń s z a  i e s t  i a k  w  G d a ń s k u .  P r o -  
d u k c y a  t y c h  o b u d w u  p r o w i n c y y  n i g d y  z n a k o ­
m i t ą  n i e b y ł a ,  i t y l k o  n a d z w y c z a y  w y s o k i e  c e ­
n y ,  m i m o  w i e l k i c h  k o s z t ó w  p r z e w o z u  i o d w a g i  
n a  n i e p e w n y  w y p a d e k ,  z n i e w a l a ł y  n i e r a z  w ł a ­
ś c i c i e l i  d o  s p ł a w i a n i a  z b o ż a  z  t a m t y c h  o k o l i c  
d o  G d a ń s k a .  W s z y s t k i e  z a p a s y  p s z e n i c y  w  
m i e y s c a c h ,  o  k t ó r y c h  m ó w i ł e m ,  w y n o s i ł y  
w  o g ó l e  : w P o m e r a n i i  6 7 , 1 0 3  k w a r t e r ó w ,  w  
G d a ń s k u  i E l b l ą g u  3 6 1 , 5 0 0 ,  w  L u b e c e  2 9 , 9 0 0 ,  
( c z y n i  4 5 8 , 5 0 3  k w a r t e r ó w . )  W  D a n i i  2 5 , 0 0 0  
k w a r . , w  R o s t o k u  i W i s m a r z e  2 5 , 0 0 0 ,  w  P e ­
t e r s b u r g u ,  R y d z e  i M e m l u  i c o . o o o ,  ( w y n o s i  
6 0 8 , 5 0 3  k w a r t e r ó w ) .  W  H a m b u r g u  1 0 5 , 0 0 0  k . ,  
%v B r e m i e  2 7 , 9 7 0 ,  ( o g ó ł e m  7 4 1 , 4 7 3  k w a r ­
t e r ó w ) .  N a y r n n i e y  c z w a r t a  c z ę ś ć  t y c h  z a ­
p a s ó w ,  i a k  m n i e  z a p e w n i a n o ,  i e s t  w t ak  l i ­
c h y m  g a t u n k u ,  i ż  ź a d n y c h b y  t u  n i e z n a l a z ł a  

- k u p c ó w ,  c h y b a  w  c z a s a c h  n a d z w y c z a y n e g o  
n i e d o s t a t k u .  G d y b y  w i ę c  z  t y c h  7 4 1 , 4 7 3  k w a r ­
t e r ó w ,  5 5 0 , 5 3 0  d o  A n g l i i  w p r o w a d z o n o ,  t o  
w ł a ś n i e  t y l k o  n a  1 0 - d n i o w ą  p o t r z e b ę  w y s t a r ­
c z y ł o b y .

(D alszy ciąg późniły.}

(Dwa Dodatki.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z -d n ia  21. Czerwca 1826.')

M & s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 6. Czerwca.

Xiężę Butera, Szambelan Króla Neapoli- 
tańskiego, miał wczoray u N. Cesarza posłu­
chanie pożegnawcze.

Xiężna Łopuchinowa, dama-honorowa NN. 
Cesarzowych, wyiechała ztęd na spotkanie 
a włok N. GeSarzowey Elżbiety, którym aż do 
stolicy towarzyszyć będzie.

P r z y b y ł  tu Feldmarszałek S z w e d z k i ,  H ra­
bia Stedingk.

W  f  o e lir y.
D n i a  30. Ma i a.

Pod ług  bulletynów o chorobie Króla Ne- 
aipołtcańskiego z dnia 21. i 22. pomnożyły się 
anowu nieco boleści podagryczne.

D onoszę z Raymu: „D o nowin dziennych 
należę znowu rabusie i fearbonaryusze. W  
G ttbbio , małem miasteczku w U tnbry i,  od ­
kryto lożę karbonarskęy która podobno daleko 
6ię rozszerza. W  Delegacy i Perugia rabusie 
w zbroynych kupach złe broię. Jedna taka 
zgraia wychyliwszy się z swey nocney kryjó­
wki y popełniła straszne zabóystwo połęczone 
z;kradzieźę. Dwa młode chłopcy , z których 
ted en  nie miał ieszcze 16 lat, popełniwszy 
morderstwo, schronili się w góry i rozpoczęli 
rzemiosło rabusioskie. Mało wprawni i bez 
przywodzący, zostali zaraź w pierwszych 
dniach schwytani; ieden z nich został ścię­
ły,. d rug i,  dla swey młodości, aa doży wo- 
*0 % k a ręg a ler o w ę  o 6 ęd zo n ;.‘&

P a ń s t w o  Ot  t om a ń s k i t ,
Z  n a d  g r a n i c y  T o r e c k i e y  dnia a&.

Maja.
Podług, listów z  Korfu poddać erę miała 

TripoliZza dnia 13. rn. b. Kolokotroniemu. 
Ibrahim B-asza, którego siły przez poniesionę 
pód Missolongi stratę bardzo się zmnieyszy- 
ły ,  miał posłać część swego woyska na od ­
siecz Tripolizzy; lecz to dowiedziawszy się, 
za przybyciem pod Kalavrita, o upadku tey 
tWietdzy , powrócić miało do Patras.

Rozmaite Wiadomości.

Podług naynowszey gazety Wrocławskie)', 
koncert Pana Lipińskiego zapowiedziany był 
na dzień 20. m. b. O tym koncercie zawia­
domił Publiczność tamecznę równie wyborny 
kompozytor, iak sławny organista, Pan Ber­
n e r ,  w tych słowach i „D onoszę przyjacio­
łom muzyki,: iż sławny skrzypek Pan L ip iń­
ski ze Lwowa da koncert i t. d .M Znany D r. 
Grattenauer i. Pan Mosewius uczcili Pana L i ­
pińskiego nader pochiebnemi i dowcipnemi 
artykułami. Ostatni zaczyna swóy artykuł od  
tych słpw: „Lipiński iest w Wrocławiu! — 
Lipiński, odtlawna zwiastowany, gienialny, 
wyborny skrzypek, znayduie się znowu w na- 
szem mieście i t .d .  “  Razem z gazetę wro- 
cławskę, obsypuięcę Lipińskiego licznemi po- 
Chwałami,, m am ; także pod rękę nayooWBJ
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s u m e r  gaze ty  muzykai lney L i p s k i e y , z k t ó r e y  
m i e d z y '  i n n e  mi wy czy tu ie in y  pod  a r t yk u ł em  
z  W i e d n i a  , i i  tam dn ia  g. Kwie tn ia  n ie iaki s  
P a n  S ławik ,  l i c z ą c y  t eraz  lat 2 0 ,  u cz eń  K o n -  
s e r w a t o r y u m  Pragskiego,  g r a ł  k o n ce r t  na skrzy­
pca ch  z t a | t ą  t e c h n i c z n ą  z r ę c z n o ś c ią ,  k to rey  
p ió r o  n ie  i e s t  z d o l n e m  op i sa ć ,  a o którey ci 
t y l ko ,  00 s łyszel i  P a g a n i n i e g o  i L ip iń sk i eg o ,  
i n o g ą s o b i e  z rob ić  w y o b ra ż e n ie .  ,Grał o n  tafc­
i e  w a r y a c y e  L i p i ń s k i e g o ,  o których R e f e r e n t  
p o w i a d a ,  że .są w p raw d z i wi e  sa rmack im g u ­
ście n ap i sa n e  —  My do  tych wszystkich  p o ­
c h w a l  , nad  Ic tÓr rL ip łńśk i  ieśt wyż-szyn i ,p rzy-  
d a i e i n y  tylko życ ze n i e ,  aż eb y  o P o z n a n i u  n ie  
z a p o m n i a ł ,  'a to ż y c z e n i e  z a p e w n e  fes t  ż y c z e ­
n i e m  wszys tk ich ,  którzy L ip iń sk i e g o  lub o L i ­
p ińsk im słyszel i .

K r ó l  J m ć  W i r t e m b e r g s k i  p r z y b y ł  p o d  n a ­
zwi s k i em  H r a b i e g o  T e c k  d n ia  a. Czer wca  d o  
L i  worńa..  _ . .

A r c y b i s k u p  Ut rec l i t sk i . i  l i i sk u p iH a r . I e m sk i  
i  D e w e r t t e r s k i , wydal i  o św ia dc z en ie  do wszy­
s tk ich  Arcyb iskupów., '  B i s k u p ó w ,  P r a ł a t ó w  
i'  wszystkiego du c h o w ie ń s t w a  ca łego kościoła 
ka t o l i ck ieg o ,  m ia n o w ic i e  w k ró les twie  N id e r -  
l a n d  z kie m , w którern s i ę  uspra wiedl i  wiaią 
p r ze c i w  d w o m  b u l l o m  exkorn.munikacyin.ym,
k tó r e  w  i m i e n i u  L e o n a  X I I  p r z e c i w k o  n i m
og ło sz o n o .

W  Bruxel l i .  -wyszło n o w e  d z i e ł o  pod ty tu ­
łem: .  „Napoleon  devant ses coritemporainstc, 
k tó re  b e z i m i e n n y  at i tor  p rzy p i s a ł  K a r o l o w i  
N a p o l e o n o w i ,  X ią ż ęc iu  B c i ch s  adt.

W  d n iu  .29. z. ni. w oko l i c ac h  wsi  Z y d o w ,  
O l e s c a ,  N i e m ie c k ie y  wsi i  ^miasta I w a n o -  
wiec ,  w o b w o d z i e  Kal i sk im,  .n i emniey  w E k o ­
n o m i i  P o c z e s n a ,  w  o b w o d z ie  W i e l u ń s k i m ,  
s p a d ł  g r ad  wielkości  g o ł ę b ie g o  iaia i z rządz i ł  
w  zbożac h  z n a c z n e  szkody .  — . W  d n i u  31. 
z.  rn. we  wsi S o b i e s ą k a c h ,  w o b w o d z i e  K a l i ­
s k i m , '  p i o r u n  zab i ł  d w ó c h  w ie ś n ia k ó w ,  4 k o ­
n i e  i 7 owiec .  , ,  . ,

Z  w ie l u  oko l i c  N i e m i e c ,  N i d e r l a n d ó w  11. d. 
d o n o s z ą  o spus to sze n ia ch ,  p r z e z  p i o r u n y  i d e ­
sz cz e  u l e w n e  z r z ą d z o n y c h .

Gaz e ta  W r o c ł a w s k a  pi sze  o os ta tn im ia r-  
m a r k u  na  w e ł n ę ,  że choc iaż  p r o d u c e n c i  w e ł ­
n y  p rz y g o to w a n i  byl i  na  m n i e y s z e  c e n y , n i e  
s po d z ie w a l i  s ię  i e d n a k ;  iżby t ak owe  p r awie  

■ tylko d o  p o ł o w y  p r z e s z ł o r o c z n y ć h  spaść m i a ­

ły .  Skutki  t ego  okaż ą  s i ę  d o p i e T o . ^ a  ’kiike 
•mies ięcy , i i eże l i  t ego c e n y  zboża  n ie wyg ła -  
clzą., to obawia ć  s ię  na l eży  w święcie  ek o n o ­
m i c z n y m  katas t ro fy ,  iakiey n i e d a w n o  w świę ­
cie "kupieckim d o ś w ia d c z o n o .  Skutków tych 

.api p r zewidz ieć ,  an i  o b r a c h o w a ć  n i e m o ż n a ,  
,i choc ia żby  .nawet  tak b a rd zo  z n i ż o n e  ceny  
"we łny d o b r o c z y n n y  mia ły  w p ły w  n a  ręko­
d z i e ła  n i e m i e c k i e ,  to g w a ł t o w n e  to wstrzą-  
• śn ien ie ,  k tóre go  sprawi. ,  p o r ó w n a ć  tylko 
m o ż n a  z . s i lnem t r z ę s i e n i e m - f e b r y , k tóre w y ­
z d r o w i e n i e  p o pr ze dz a .  Z re sz tą  p rzy cz yna  
n i e z m i e r n e j  t ego r o k u  na targ z w i t z i o n e y  
massv w e ł n y ,  n i e p o c h o d z i  tyle z p o m n o ź o n e y  
p r o d u k c y i ,  iak r acze y  z o g r o m n e g o  d o w o z u  
wełn.y z oko l i c ,  z k tórych  Ley n ig dy  do W r o ­
cławia n i e z w o ź o n o .

W  p i sm ac h  p u b l i c z n y c h  z n a y d u i e m y  bai> 
dzo  p ros ty  sposób  na w yg u b ie n i e  w o łk ów  
, z -szp ich le rzy .  W  kącie sz p i c l i l e r z a , w k tó ­
r y m  była zn a c z n a  i lość z b o ż a ,  p o ł o ż o n o  
p r z y p a d k ie m  owcz e  skórki  z w e ł n ą ;  w kilka 
dn i  sp o s t r z e ż o n o  113 n ich  p e ł n o  n ie ż y w y c h  
w olkow.  , P o w t o r z o n o  to d o św ia d cz en ie  kiika 
r azy,  i zawsze z tym .-samym skutkiem.  N a r e ­
szcie kazano  p r ze ro b ić  z b o ż e , i n i e zn a ie z io -  
n o  w n i m  an i  i e d n e g o  robaka .

T E A  T R  , P O L S K I .

( D n ia  10. Czerwca )  
JP anMaie r . ano .wsk i ,  z n a n y  korzystn ie  i f lad 

W a r t ą  ż w y d aw an i a - n ie g d yś  Pszczó łki  Krafco- 
■wskiey, która s ię .zaszczycala d o b r y m  w y b o r e m  
a r tyku łów,  lubo  n ie k ie d y  wd z ie ra ł y  się t r zm ie ­
le” do iey u l a ,  o d b i e r a ł  tu w n i e d z i e l ę  cz ęs te  
oklaski  iako au to r  o p e r y :  Kazimierz Wielki,
Kroi, chłopków. Sztuka ta i muzyka  do  n i e y  
J P a n a  Wy gr z y wa isk ie go ,  pod o ba ły  s ię  zebra-  
n e y  do ść  l iczn ie  Pu b l i cznośc i .  N a y w i ę e e y  
z ręcz noś c i  okazał  P a n  W y g r z y w a ls k i  w f ina­
ł ach  aktów,  a m ia n o w ic i e  w p i e r w s z y m ;  n i e ­
k tóre  r e  rn i p i s c e n c y e  n ie  ub l i ża ią  wca le  
i e go  t a l e n t o w i ,  p o  k tó ry m m o ż n a  s ię  s p o d z i e ­
w ać  w p rzysz łośc i  z u p e ł n i e  o r y g i n a l n y c h  t w o ­
r ó w ;  wszakże o to  p . p .  w n a y n o w s z y tn  n u m e ­
rze:  gaze t y  mu z y  kalii ey l ipskiey , w z d a n e y  
s p r aw ie  o kon ce rc i e  z n a n e g o  u nas  P a n a  Ma -  
Z 3 S , d a n y m  w W i e d n i u  d n i a  11. K w ie tn i a  r .b *



t powiada R e f e r e n t , że  Tego uw er t u r a  d o k o m i -  
Czrićy op er y  M u sta fa ,  n i e  iest ani  turecką,  
.ani c i i r ześciańską ,  a n a y m n ie y  pogańską. ,  a l e 
r aczey  p o w s z e d n im  to w ar e m  po t ande tach  
z e b r a n y m ,  że iego koncer t  he r o ic zn y  iest 
ps t r ą  l a t a n i n ą ,  a Po tp o ur r i  w ię c e y ,  n i ż  s i g  
g o d z i , ,  p r z y p o m i n a  : B e rn a r d a  Ro tnberga .  
N i e k t ó r e  mieysca muzyki  W .  p r z y p o m i n a ią  
M o z a r t ó w ,  Ro s sy n ic h ,  W e i g l ó w ,  l ecz  p r zy ­
p o m i n a i ą  — m o ż n a  to na  i-ego p o c h w a łę  wy­
r z e c  — m n ie y  n i ż s  i g g o d z i .  N ie -  
k i edy  obi ia ła  śig o r - uszy zn a w có w  muzyk i  ia- 
kaś n i e h a r m o n i c z n o ś ć ; lecz z .p i e rw sz ey  wy ­
stawy n i e m o ż n a  sądzić,  czy ią po ł ożyć  na karb 
k o m p o z y t o r a , Tub orkiest ry , która w o g ó l n o ­
ści d o b r z e  sig tego wieczora  sprawiła .  Także 
w  i e d n y m  n u m e r z e ,  p o d o b n o  w śp iewie  Ba r -  
t ło m ie i a  B r o z d y ,  zdawało  sig n i e p o t r z e b n y m  
to w a r z y sz e n ie  t r ą b y ,  którey iacet n i e r ó w n ie -  
b y  l epszy  z rob i ł o  skutek — ale quot capita 
lo t  sensus.  — Co do g r y ,  J P a n i  Skibińska p o ­
kazała  s ig  w postawie zu p e łn ie  iey rol i  odpo-  
w i e d n i e y  i za ię ł a  uszy widzów sw y m  przyie-  
m n y m  ś p i e w e m ,  r ów ni e  iak oczy ich swym 
b a r d z o  gl is toWnym u b i o r em .  O b o k  n iey  o d ­
d a ć  należy  sp rawied l iwość  JJP a n i o m  Z a w a d z ­
ki i W ł o d k o w y ,  n i e m m e y  JJI?P. K o by łe c k ie ­
m u ,  F i sz e ro w i ,  R e nc z y ń sk ie m u  i Z eb r o w sk ie ­
m u .  —  Dziś  wys tawione  b g d ą ,  za ch g ca ią ce  
d o  o d w ie d z in  t ea t r a lnych  sz tuki :  . kumedya
H r .  F r e d r ą  Afęż i ż o n a ,  i o p e r a  H r .  Kras iń ­
skiego.:  Z a m e k  na Czorsztynie, z muzyką  O r -  
f ęusz a  po l sk iego  , .Karola Kurpińskiego .  ( W y ­
z n a ć  m u s i m y ,  ile nam. czas i rnieysce p rzy  
ko r re kc ie  dozwala  , i ż  oba te widowiska  i g ra  
a r ty s t ó w ,  b a r d z o  sig wszystkim pod ob a ł y .  
S z k o d a  ty lko ,  iż P u b l i c z no ść ,  z a p e w n e  dla 
d e s z c z u ,  n i e l i c z n ie  sig zebrała . )

D o b r o c z y n n o ś ć .
D l a  d o tk n ię tyc h  kigskami woy ny  Greków i 

i ch  familii z ł o ż o n o  dalsze ofiary:
j i )  Be z i m ie n n y  2 Ta l .  I I  j )  Uzb ie ran ych  w 

P a r a f y  I ł o  w i e ck iey przez X .  P roboszcza  Kra­
j ewskiego 5 Ta ł ,  m ą )  O d  u rzędn ików Kró l .  Ge- 
n e r a ln e y  Kom mis sy i :  Kalk.  Czer l inski  aJTal. ,  
R e g .  Schmid t  2 Ta l . ,  Re n d .b t r a n t z  i T a l . ,  Z u r n .  
M a s a c h  i T a l . ,  Kanc e l .Brod ow sk i  i  Tal.,  Kanc.  
Czerniew icz a T a l . ,  -Sekret. V o r p a h i  i  Tal , ,

Kancel .  Assyśt .TIaak i  Ta l . ,  di to Herżberg22B 
śgr  , di to Kortak I Tal . ,  dito H eb e s t r e i t  I o  śgr- 
dito N e u m a n n  1 T a l . , (ogó łem 14 Tal . )  1151) 
P rz e z  pensyońow.  Po ruc zn i ka  F ran ke  od A*, 
F .  j.  sztuka sześcio f r a n k o w a , piekarz W ot sch -  
ke 2.0 śgr. ,  złotn.  Korna towski  15 śgr., inićczn.  
L a u t h e  10 śgr,, rnosięź.  S cho ene ke  5 śgr., bez ­
im ie nny  5 śgr.,  noź ow n.  D e m m m  3 śgr., kowal  
H e i n t z e  śgr. ( og ó łe m 1 sztuka sześciofran- 
kowa 2 Tal .  \  śgr.) u 6 )  P a n n a  B. v. W .  l o T a l ,  
z 1.7) P rzez  S. N .  P.  L u c a s  za kilka exernplarzy 
wydanych  prez n ie go  dwóch p oe m at ów  na k o ­
rzyść składek dla Greków : a) H .  R ed er  1 Tal .  
b) P. M.  Kisling w Strzałkowie 1 Tal .  >c) D.  P,  
Be hm w Ketnpnie  I Ta l .  d) S. J. F.  10 śgr. e) 
Bgm .  R .  10 śgr.  f )  A p .  H d s c h e r  1 Tal .  g )  G. 
■P. Grabowski  1 Tal .  /;) N e u g e b a u e r  10 śgr.  i) 
Monyck i  10 śgr .  k ) L. A .  K e m p n e r  20 śgr .  /■) 
J .  H  enschel  10 śgr.  m ) p. P.  M. Sckrnidt  w L e ­
sznie  2 Tal .  (ogo łe rn  9 Tal .  10 śgr.)

O d  Nr .  i i 2  do 1 17. ogołern 42 Ta l .  10J śgr ,  
i  I sztuką sześciofrankowa.

P o z n a ń  dnia 20. Czerwca 1826. 
T o w a r z y s tw o  z b ie r a n ia  o f ia r  d la  GreJtów.

O B W I E S Z C Z E N I E .  ■
R o b o t y  introl igatorskie dla Biur  R e g e n c y j ­

n yc h  i władz p od rz ę d n yc h  po wie rzo ne  - będą  
przez  publ i czną licytacyą na lat 3, od dnia iż 
L ip ca  r. b. aż do tegoż dnia 1829. r. na ym nie y  
źąda iącemu.

Wy z na c zy l i śm y  tym końcem te rm in  
n a  d z i e ń  30 .  C z e r w c a  r.  b. 

z rana  o godzin ie  lOtey w wielk.ey izbie ses- 
syo na lney  p rzed Sekretarzem Regency i  P,etzr 
k e ,  gdzie  bliższe warunki  udz ie lo ne  zos taną .  
Z res z t ą  p rzypuszczone ' ty lko  b ę d ą  do  licytacyi 
takie osoby , które at tes tem udo w od n ią ,  iż s ig  
wyuczyły int rol igatorstwa,  i takowe praktyczn ie  
traktuią.

P o z n a ń  dn ia  15. Czerwca 1826.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z i a ł  podatków s ta ły ch ,  tudz ież  dóbr 
i lasów rządpwyrh .

"  O  B W  I  E  S Z"C Z  E  N  I  E ;
G d  dn ia  I. rn. i r. b, po lecone  zos tało wypi- '  

sywanie  koni  pod w odo w ych  U rzę do w i  serwi- 
b o  we m u  tute-yszernu. .

Uwiadotnia iąc  o tera wszystkich właścicieli



m
kom, obowiązanych Jo  dawania podwod, wzy­
wam ich zarazem* iżby wsśsystkim rekwizy- 
cyom w tey mierze od Urzędu serwisowego-do 
mich zayść mogącym, niezawodnie i punktual­
nie zadosyć czynili.

Poznań dnia 5, Maia 1&2&.
N a d b u r m  i s t r  z.

U h  w i e s z c z e n i e !
Wiadomo ninieyszem się czyni, iż kapelu- 

sznik J a n  W oy ci e c h  B u s c h  i małżonka 
iego A n n a  K a t a r z y n a  z domu G a n d e r  
przed wniyściem w śluby małżeńskie kontra­
ktem przedślubnym na dniu 91. Listopada r. z. 
zawartym, wspólność majątku i dorobku po­
między sobą wyłączyli.

Poznań dnia 8. Maja 1826.
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 

■ o b w i e s z c z e n i e !
Nieruchomość młynów Czapury i Głuszyn 

W bliskości Poznania oddzielnie na. rok ieden 
©d Sgo Jana b. r. za opłaceniem naprzód dzie­
rżawy w terminie.]

d n i a  94. C z e r w c a  r. b.
' ©,-godzinie gtey zrana-przed Referendaryuszem 

Sądu Ziemiańskiego Kiintzel w naszey Izbie 
stron wydzierżawione bydź maią,  na który o- 
ehotę dzierżawy maiących z tern oznaymie- 
niem wzywam y* iż warunki w registraturze 
naszey przeyrzane bydź mogą.

Poznań dnia 31. Maia 1826- t ;
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański,
Z A P O Z E W  EDYKTALŃyT

Nąd maiątkiem Ur. Kaietana Kobylińskiego 
konkurs otworzonym został dnia 20. Września 
xgsC, wyznaczyliśmy przeto termin do likwi- 
dacyi pretensyi do tegoż Kobylińskiego maią- 
ffiych na

d z i e ń  29.  S i e r p n i a  r. b*
©■ godzinie gtey przed Deputow. Konsyliarzem 
Sądu Ziemiańskiego Kaulfus w Izbie naszey 
Instrukcyiney * i zapozywamy na takowy wszy­
stkich nieznaiomych wierzycieli iego pod tem 
zagrożeniem, iż w razie niestawienia się ani 
osobiście ani przez pełnomocników prawnie 
dozwolonych, z pcetensyami swemi prekludo- 
wanetai i-wieczne w tey mierze milczenie 
•wzglądem Innych wierzycieli nakazane im za*

Tym wierzy ciefom, którzy ©dTegie mieszka* 
ią, i którym w mieście tuteyszem na zna i oma­
ści zbywa, podajemy na Mandataryuszów Ko- 
missarzy Sprawiedliwości Hoyer , Guderian i 
Macieiowski, z których iednego w dostateczną 
Informaeyą i plenipotencyą opatrzyć należy.

P o z n a ń  dnia 13, Marca 1-830.
Królewsko - Pruski St|d Ziemiański. 

W Y D Z I E R Z A W I  EN I E. "*
Dobra Konary z folwarkiem Piaski w powie­

cie Krobskim, dla zaległych od listo-zastawy 
procentów maią być od S. Jana r. b. na 3 po- 
sobie następujące lata, aż. do tegoż czasu r. 
1329. naywięcey dającemu w dzierżawę wypu­
szczone. Termin do podawania ceny dzierza- 
wney wyzncza si^ na

d z i e ir .26. C z e r w g a * 
o godzinie 4;tey po południu w domu Ziemstwa 
kredytowego, na który zdolni i ochotę dzierża­
wienia matący z tem nadmienieniem wzywaią 
się, iż tylko taki do licytacyi przypuszczonym 
będzie, który ma zabezpieczenie licytum loao 
talarów wgotowiźnie złoży, i natychmiast udo­
wodni, źe warunkom kontraktu zadoayć uczy­
nić iest w stanie.

P.pznań dnia 10. Czerwca1 1826'.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m  s tw a .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
Dobra Dobrzyca i Strzyźewo z przyległo- 

ŚGiami w powiecie Krotoszyńskim dla zaległych 
od listo-zastawy procentów maią być na 3 p» 
sobie następuiące lata, i wprawdzie od S, Jana1 
r. 1826, aż do tegoż czasu 1829. w dzierżawą 
wypuszczone. — W  celu tym wyznacza się 
termin na

d z i e ń  27. C z e r w c a  r. h. 
po połudwiu o godzinie ątey w lokalu Dyre- 
kcyi Ziemstwa, na który zdolni i ochotę dz ie ­
rżawienia maiący, z tem nadmienieniem wzy. 
waią się, iż tylko taki do licytacyi przypuszczo­
nym będzie, który na zabezpieczenie licytura . 
5000 tal. wgotowiźnię złoży i udowodni, że' 
warunkom kontraktu zadosyć uczynić iest 
w stanie.

Poznań dnia i a  Czerwca 1826.
D y r e k c y a  P r e w i n c y a l n a  Z i e ms f wa c

{Dodatek drugie
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Reszta win do massy konkursowęy handlu  

kupca Bergera należących, tak w butelkach ia*- 
ko też w beczkach, ma bydź

d n i a  24. C z e r w c a  r, b., 
d n i a  27. t. m., 
d n i a  3,0. t. m , i 
d n i a  3 .  L i p c a  r. b , 

popo łudn ia  o godzinie jc iey  w d o m u  tu pod 
Nr. 184. na  W o d n ey  ulicy sy tuow anym , nay- 
więcey daiącemu za gotowy zaraz zapłaty 
sprzedane.

P o z n a ń  dnia 16. Czerwca 1826.
Sadu Ziemiańskiego Referendaryusz 

S t u d n i t z.
D n i a  28. C z e r w c a  r. b. przedawane bę­

dą w Zieleńcu pod Swarzędzem naywięcey da­
jącem u za gotową zaraz zapłatę:

i g  sążni drzewa olszowego,
10 ułów z pszczołami, 
ł i  różnych Świn.

O cho tę  kupna maiący na  w spommony ter- 
m in  zapraszaią się.

P o z n a ń  dnia 19. Czerwca 182b- _ , , .
E xekuto i Król. Sądu Ziemiansktego 

H  oe f  t in a n n»
—  U W I A D O M I E N I E .

Kaoituła Metropolitalna Poznańska ma h o ­
n o r  wezwać J W W .  W  W . Debentów tak swo- 
i rh  iako i Duchowieństwa Kościoła Metiopo* 
{halnego, abystósow nie  d o  Prawa Kraiowego 
Części I .  Ty*. X I .  §■ 769. i 770. przypadaiące
n a  następuiący Święty Jan  prowtzye. ntem m ey 
w y p o w i e d z i a n e  kapitały, w d n i u  -3 .  m. b. 
naypóźniey  przed d n i e m  a 8. tegoż miesiąca
f  w którym rachunki zamknięte byc m uszą)  do 
do tnu  Nro. 16. m  T u m ie  w P o z n a n iu ,  albo 
przez pocztę na swóy własny koszt odsyłać,_ al- 
L  przez um ocow anych do tego , na r ę c e 1 za 
kwitem niżey podpisanych oddawać raczyli.

P o z n a ń  dnia I. Czerwca 1820.
X  Przyłuski .  X  Kinosowiez .

A U K C Y_ A.
Z  zlecenia Król, Prześw ietnego  Sądu Zie-, 

miańskiego w G n ieźn ie ,
we C z w a r t e k  d n i a  22.  C z e r w c a  r, b. 

zrana o godzinie rotey, 
przedawać b ędę  w dom u m oim  partyą sreber, 
iako to : łyżki, cukierniczki i t. d , ,  zegarek 
stołowy i kieszonkowy, r

daley złoty kieszonkowy zegarek z  łańcusz­
kiem i złotą pieczątką, publicznie sposobem 
aukcyi za gotową natychmiastową zapłatę,

A  h 1 g r e e n  _
Król. Kommissarz aukcyiny,

dla miasta P o z n a ń . _____
"  A U K Ć Y A  K O N I .

W  Ś r o d ę  d n i a  2 8- C z e r w c a  r. b, 
zrana o godzinie 8mery 

24 k o n i , używanych do tegorocznych cwiczen 
obrony kraiowey, przedawane.będą publicznie 
sposobem aukcyi za gotową zaraz zapłatę , na 
placu przed  T eatrem  przez

K ról. Kommissarza aukcyinego, 
A h l g r  e e n .

A u k c y a  b a r a n ó w .
W e  Ś r o d ę  d n i a  28.  C z e r w c a  r. b. 

p opo łudn iu  o godzinie 2giey 
przedawane będą publicznie sposobem aukcyi 
za natychmiastową zapłatę  przed tuteyszym 
teatrem

Siedm baranów cienką wełnę maiących 
przez Król. Kommissarza aukcyinego

A  h 1 g r e e n.

A U K C Y A  P O R C E L A N Y .  
Królewska Berlińska fabryka porcelany pu­

blicznie sprzedawać każe przez podpisanego 
urzędnika leyze fabryki, różne białe porcelano- 
we sprzęty, a mianowicie rożne naczynia do 
kawy,  herbaty i stołowe ta lerze, filiżanki, 
dzbanki do kawy,  mleka, śmietanki i herbaty, 
półmiski, wazy, naczynia do sosu, koszyki do 
o w o c u , m iedn ice , dzbanki do w o d y , spluwa-
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C2ki, fayki i t. p. —  A ukcya  oddywać się b ę ­
dzie w domu dawniey Dyrekcyi skarbowey na 
ulicy W rocławskiey w tyle na drugim piętrze, 
zacząwszy od ł ę g o  C z e r w c a  zrana o godzi- 
dn ie  gtey  w P o n i e d z i a ł e k ,  W t o r e k ,  Ś r o ­
d ę ,  C z w a r t e k  i P i ą t e k ,  za gotową zapła- 
ę  w pruskim kurancie. Sprzęty maiące się 
sprzedawać każdego dnia m ogą być godziną 
w przód przeglądane,

P o z n a ń ,  i8a&.
B r a  c o n i e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Kaneellarya U r. B r  a c h  v o g e l ,  Justyckom- 

missarza przy Szerokiey ulicy Nro. z i 8 ,  Wska­
że  znaczną dzierżawę z w oln ey  ręki.

P o z n a l i  dnia 20. Czerwca 1826."

. D O N I E S I E N I E .
W  ciągu kontraktów świętojańskich zabawię 

przez dni kilka w P o z n a n iu  i zastać m nie  bę­
dzie m ożna  u W g o  P a p e ,  Nadkommissarza 
Pocztowego. W ystaw ione także będą do 
przedania dwa m ahoniow e fortepiana, 

W rocław  dnia 18. Czerwca 1826.

N adw orny  fabrykant instrum entów 
J .  R o h m a n n .

W  kamienicy Nr. 55. w tuteyszym starym 
rynku  iest do wypuszczenia od S. Jana  r. b. po­
mieszkanie, składające się z 3ch izb z oknami 
n a  rynek w ychodzącem i, z k u ch n i ,  piwnicy i 
komory. W  teyże kamienicy także dostać m o­
żna meblowanych pokoiów na czas S. Jański.

K . W . P u s c h .

G orzelnia  z machiną Pistoriusza na riowy 
sposób urządzona, z browarem, z wszystkiemi 
do tego naleźącemi rekwizytami, z czterema 
szynkami, iest do puszczenia na  lat 3. Ktoby 
sobie życzył podobney  dzie rżaw y, udać się 
m a do U rzęd u  W oytow skiego  w Pakosławiu 
pod Rawiczem w powiecie Krobskim, gdzie 
znaydzie w tey mierze potrzebne wyiaśnienia 
tyczące się warunków teyże dz ie rżaw y; dodaie 
się, źe kwartalna wypłata tylko, iest celnym wa: 
runkiem dzierżawy.

D nia  16. Czerwca 1826. w Pakosławiu.

A n g e l a  K r z y ż a n o w s k a .

W szelkie towary korzenne, bardzo przednie  
i dobre gatunki win francuzkich, węgierskich, 
h iszpańskich, reńskich i m ozelskich , p rzedn i 
rum  i arak , przednią oliwę prowancką, tego­
roczną wodę Kudowską i S a lzb ru n n en ; rozmai­
te przednie i dobre gatunki ty tun iu  i tabaki w 
rolach i paczkach;

d a le y :
przednie  i dobre gatunki papierów do pisania 
i rysow ania , oraz inne  materyały p iśm ienne  
i ry sunkow e, wiele gatunków farb malarskich, 
poleca i przedaie w ile możności umiarkowa­
nych  cenach.

K. W .  P u s c h ,  
p od  Nr, 55. w starym rynku w P o z n a n iu .

D o b re  dubeltowe piwo w butelkach poleca

H e n r y k  B a u  m a n  
przy ulicy W ronieckiey Nr. 319.


